
Goście rozmawiali między innymi 
z przedstawicielami władz Wolbro-
mia na temat działań Gminy Ży-
dowskiej, dotyczących powstrzy- 
mania dalszej dewastacji resztek 
dawnego cmentarza, odkrytego 
w Wolbromiu i wstrzymania budo-
wy sali gimnastycznej przy szkole. 
Trwają badania znalezionych 
zwłok, zlecone przez prokuraturę 
krakowskiemu Instytutowi Eksper-
tyz Sądowych.
Jak powiedział nam Jarosław Ba-
nyś, na interwencję rabina i środo-
wisk żydowskich prace budowlane 
zostały na razie wstrzymane  przez 
prokuraturę do końca lutego przy-
szłego roku. -Miejsce pochówku 
Żydów jest święte i będziemy się 
starali, aby takim pozostało. Nie-
zwykle istotna jest zasada nienaru-
szalności grobu. Szczątki ludzkie 
mają bowiem oczekiwać na nadej-
ście Mesjasza. Dlatego też cmenta-
rzy żydowskich nie wolno 
rozkopywać, a ekshumacja dopusz-
czalna jest tylko w ściśle określo-
nych przypadkach. Dla Żydów 

najważniejsze jest to, co kryje zie-
mia, a nagrobki - choć naturalnie 
otaczane szacunkiem - mają zna-
czenie wtórne. Istnieją stare mapy 
oraz świadkowie, którzy potwier-
dzają przypuszczalne granice 
cmentarza. Dołożymy wszelkich 
starań, aby nie doszło do jego dal-
szego niszczenia. Obecnie prowa-
dzone będą rozmowy  
przedstawicieli środowisk żydow-
skich z władzami różnych instytu-
cji na poziomie gminy, powiatu 
i województwa, aby pozostawić 

cmentarz w spokoju- stwierdził 
prezes fundacji Or-Chaim. 
Rabin Kučera nie widzi możliwo-
ści i potrzeby ekshumacji szcząt-
ków z cmentarza –Taką możliwość 
wykorzystuje się wyłącznie wtedy, 
gdy pojedyncze groby są zagrożo-
ne powodzią lub innymi okoliczno-
ściami, niezależnymi od ludzi. 
W Wolbromiu nie istnieje uzasad-
nienie do niszczenia, czy przeno-
szenia cmentarza. Czynnik 
duchowy i wymiar ludzki tej spra-
wy są dla Żydów ważniejsze niż 

doraźne interesy inwestycyjne - 
mówi rabin.
Obrońcy cmentarza stwierdzili, że 
ich działania nie mają w żadnym 
razie na celu jakiejkolwiek szkody 
dla gminy Wolbrom, uważają jed-
nak, iż prawda historyczna powin-
na być szanowana i nie wolno 
w dzisiejszej wolnej Polsce konty-
nuować działań władz komuni-
stycznych, które lata temu 
dopuściły do początku dewastacji 
cmentarza, przez zbudowanie na 
nim szkoły. 
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Apteka „W Przychodni”, ul. Skalska 22  - 2-8.11.2009r.
Apteka ul. Krakowska 58a -  9-15.11.2009r.
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Środowiskowy Dom Samopomo-
cy w Wolbromiu, ul. Skalska 20 
(budynek MOPS) serdecznie za-
prasza wszystkie chętne osoby 
niepełnosprawne z gminy Wol-
brom do udziału w cyklu turnie-
jów „Gry w szachy i warcaby 
100-polowe” organizowanych 
przez Klub Szachowy przy Śro-

dowiskowym Domu Samopomo-
cy w Wolbromiu w terminach:
•10.11.2009 r.
•18.11.2009 r.
•25.11.2009 r.
Szczegółowych informacji udzie-
la Elżbieta Kaczmarska, tel.32 
6464568, od poniedziałku do piąt-
ku, w godzinach 8.00 -14.00.

W rolę Czerwonego Kapturka 
wcieliła się mama Karolinki Żu-
ławińskiej, mamy Czerwonego 
Kapturka - mama Zuzi Skwarek, 
babci - mama Kariny Gil, dziad-
ka-leśniczego - tata Sebastiana 
Frąka, wilka zagrała mama Oli-
wii Koniecznej, a rolę wróżki- 
mama Adasia Grzywnowicza. 
Rodzice - aktorzy otrzymali 
wielkie brawa od dzieci i podzię-
kowania od reżyserki spektaklu, 
pani Jolanty Adamus. 
Dla „nowych” przedszkolaków 
przyszedł czas próby, czyli zje-
dzenie marchewki. Dzieci dziel-
nie chrupały zdrowe warzywko, 
dopingowane przez bajkowe po-
staci oraz wszystkich obecnych. 
Następnie złożyły przyrzeczenie 
i przystąpiono do pasowania, 
czyli przyjęcia do przedszkolnej 
rodziny. Pasowania pacynką kra-
snala dokonała pani dyrektor An-
na Sas-Banaś. Każdy pasowany 
przedszkolak otrzymał z rąk pa-
ni dyrektor okolicznościowy dy-
plomik.
W związku z obchodzonym tego 
dnia „Świętem marchewki” 
w całym przedszkolu  było na-
prawdę marchewkowo. Zarówno 
dzieci, jak i personel, ubrani 
w zielono-żółto-pomarańczowe 
stroje, bawili się i tańczyli przy 

piosence pt. „Urodziny mar-
chewki”, a opowiadanie  nauczy-
cielki Doroty Kamionki o tym, 
że marchewka jest bardzo zdro-
wa i należy ją często jeść, było 
tak sugestywne, że po zakończo-
nej zabawie nikt nie odmówił 

wypicia pysznego soku z mar-
chewki. Na zakończenie uroczy-
stości pani dyrektor przekazała 
do każdej sali przedszkolnej no-
we zestawy klocków, a każde 
dziecko otrzymało słodki poczę-
stunek i drobny prezent. 

Stowarzyszenie Honestus z Wolbromia w partnerstwie z Urzędem 

Miasta i Gminy Wolbrom realizuje projekt „Prawidłowa mowa źródłem 
równania szans edukacyjnych”, w ramach którego organizuje bezpłatne 
zajęcia logopedyczne dla dzieci w wieku 3-5 lat uczęszczających do 
przedszkoli na terenie Gminy Wolbrom. Projekt jest współfinansowany 
ze środków Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Spo-
łecznego. 
Celem projektu jest bowiem wyrównywanie szans edukacyjnych dzieci 
z gminy Wolbrom poprzez prowadzenie zajęć logopedycznych w przed-
szkolach. Nie jest tajemnicą, że prawidłowa mowa to jeden z wyznaczni-
ków sukcesu. Od tej umiejętności zależy wszystko: werbalne 
sygnalizowanie potrzeb, zawieranie znajomości, powodzenie w szkole, 
funkcjonowanie w grupie, budowanie trwałych więzi emocjonalnych. 
Dlatego należy stymulować rozwój mowy.
W projekcie wspierane są przedszkolaki, ponieważ przeprowadzane ba-
dania i obserwacje zachowań komunikacyjnych wśród dzieci w wieku 
przedszkolnym (3-5 lat) wykazują mniejsze lub większe nieprawidłowo-
ści w rozwoju ich mowy. Tymczasem terapia logopedyczna dziecka 
w wieku przedszkolnym przynosi największe efekty. Wprawdzie wada 
wymowy już istnieje, ale jest duża szansa na jej zniwelowanie.
W projekcie udział biorą przedszkolaki z największymi wadami. Są one 
wybierane na podstawie sporządzonej diagnozy logopedycznej. Każde 
dziecko ma założoną indywidualną kartę logopedyczną, w której odno-
towuje się diagnozę i uwagi wynikające z obserwacji, wywiadu z rodzi-
cami bądź wychowawcą grupy przedszkolnej, a następnie notuje się 
postępy i zalecenie aktualnej terapii. Zajęcia prowadzone są indywidual-
nie z każdym dzieckiem i odbywają się raz w tygodniu. Na każde dziec-
ko przewidziane jest 10 spotkań z logopedą, co pozwoli na wyrobienie 
u dziecka nawyku prawidłowej mowy.

Więcej szczegółów: 

Stowarzyszenie Honestus

ul. Piłsudskiego 38

32-340 Wolbrom

tel. 032 643 54 05

kom. 0 604 601 271

www.honestus.org.pl

Projekt współfinansowany przez Unię Europejską w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego
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Ewa Barczyk
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Po zakończeniu recitalu aktorka 
i wokalistka spotkała się z zapro-
szonymi gośćmi. Gawędząc i roz-
dając autografy, chętnie 
pozowała do wspólnych fotogra-
fii. Olga Bończyk opowiadała 
o swojej pracy, wspominała cza-
sy szkolne i swoich mistrzów 
i nauczycieli. Nauczyciele i pozo-
stali pracownicy szkół i przed-
szkoli z przyjemnością spotkali 
się, odpoczywając w miłym na-
stroju. Wielu z nich wykorzystało 
okazję możliwości luźnej rozmo-
wy z burmistrzami Janem Łaksą 
i Katarzyną Gamrat o sprawach 
gminy, szkolnictwa i własnej pra-
cy. Olga Bończyk, na prośbę 
Agnieszki Gardeły – nauczyciel-
ki SP 1 w Wolbromiu i głównego 
organizatora lokalnych działań 
związanych z Wielką Orkiestrą 
Świątecznej Pomocy, oddała na 
aukcję,  która odbędzie się pod-
czas najbliższego finały, swoją 
płytę z autografem.
Sympatyczna aktorka odpowie-

działa również na kilka naszych 
pytań:

Chodziłam do szkoły muzycznej, 
dlatego obowiązki, które spadły 
na mnie od pierwszej klasy, wy-
pełniały każdy dzień od rana do 
wieczora. Nie było dnia, by nie 
trzeba było zasiąść przy fortepia-
nie, by ćwiczyć gamy, wprawki 
i zadane utwory. To czas, gdzie 
dzieciństwo niezauważalnie prze-
mknęło gdzieś bokiem, ale to tak-
że czas, dzięki któremu dziś 
z dumą stoję na scenie i jestem 
szczęśliwa, że los dał mi szansę 
stać się artystką, bo spełniłam 
tym samym swoje marzenie.

Miałam wielkie szczęście, bo na 
swojej drodze szkolnej spotka-
łam mistrza, któremu zaufałam 
bezgranicznie. Była nim moja Pa-
ni Profesor, która uczyła mnie 
gry na fortepianie - Pani Janina 
Butor. Wybitny pedagog i czło-
wiek. Swoim absolutnie nietuzin-
kowym i wyjątkowym sposobem 
nauczania, rozkochała mnie 
w muzyce i pozwoliła na nią pa-
trzeć moimi własnymi oczami. 
Dziś właśnie jej zawdzięczam 
swój gust i smak muzyczny, ale 
przede wszystkim to Ona wlała 
we mnie wiarę w własną wy-
obraźnię muzyczną i pewność, że 
idę właściwą drogą artystyczną.

Miałam kilka ulubionych przed-
miotów, ale chyba największym 
zaskoczeniem przed maturą był 
fakt, że niemal rozkochałam się 
w matematyce, która przed wiele 
lat nie należała do moich fawory-
tów. Moja pasja matematyczna 
przełożyła się nawet na decyzję, 
że dodatkowym przedmiotem na 
maturze stała się właśnie matema-
tyka... Ale bardzo lubiłam także 
biologię, geografię i oczywiście 
przedmioty muzyczne...
 

Niestety nie. Nigdy nie byliśmy 
zgraną klasą i po maturze nasze 
drogi szybko się rozeszły. Czasa-
mi zdarza się, że gdy gram spek-
takl lub swój koncert gdzieś 
w Polsce, jakiś kolega zajrzy za 
kulisy z gratulacjami, ale to zda-
rza się tak rzadko... Mimo to, spo-
tkania takie zawsze mnie 
wzruszają, bo przecież z tymi 
ludźmi spędziłam większą część 
swojej młodości...

Moje marzenia o aktorstwie tak 
naprawdę precyzowały się w kla-
sie maturalnej. Wiedziałam, że 
chcę stać być aktorką, że chcę 
śpiewać. Swoimi marzeniami 
dzieliłam się tylko z Panią Butor. 
Ona chciała bym rozwijała się ja-
ko pianistka, lecz zdawała sobie 
sprawę, co to oznacza dla kobie-
ty. Nie dawała złudzeń. Gdybym 
chciała zostać koncertującą pia-
nistką, musiałabym wyjść za mąż 
za fortepian. Nie chciałam, by 
moje życie artystyczne zamieniło 
się katorżniczą pracę, pozbawio-

ną życia prywatnego. Wybrałam 
więc teatr i piosenkę. Po latach, 
gdy zaprosiłam Panią Butor na 
swój koncert, usłyszałam wiele 
pochwał, ale jedna z nich była 
dla mnie najważniejsza, powie-
działa wtedy: masz niezwykłą 

energię na scenie i iskry szczę-
ścia w oczach... nigdy tego w so-
bie nie zgub. Zrozumiałam, że 
jestem na właściwej drodze:)

Chociaż termin realizacji kur-
sów był dość odległy, to opłacało 

się czekać. Okazało się bowiem, 
że szkolenia, choć bardzo dla nas 
tanie, bo współfinansowane 
przez Unię Europejską, w ra-
mach Europejskiego Funduszu 
Społecznego, są przeprowadzane 
bardzo profesjonalnie przez wzo-
rowo dobranych wykładowców. 
Do tej pory odbyły się 3 dwu-
dniowe spotkania z tematów:
•„Kodeks postępowania admini-
stracyjnego – źródłem aktów ad-
ministracyjnych” 

(1-2 października 2009 r.),
•„Funkcjonowanie i organizacja 
urzędu a akty prawa miejscowe-
go”(10-11 września 2009 r.),
•„Nowa jakość zarządzania 
w JST” (22-23 października 
2009 r.).
Wkrótce odbędą się jeszcze dwa 
kolejne, z tematów:
•„Public relations w administra-
cji publicznej. Jak skutecznie bu-
dować wizerunek instytucji 
publicznej?” ( 5-6 listopada 2009 

roku),
•„Kodeks postępowania admini-
stracyjnego – źródłem aktów ad-
ministracyjnych”( 23-24 listopad
a 2009 r.).
Łącznie przeszkolonych zostanie 
77 osób, a koszt przeszkolenia 
jednej z nich to około 25 zł. Po-
nieważ szkolenia odbywają się 
w budynku Urzędu, a firma szko-
ląca, płaci za wynajem sali, kosz-
ty ponoszone przez Urząd 
praktycznie się niwelują.



W uznaniu za wkład w działal-
ność społeczną i kulturalną oraz 
promowanie Gminy Wolbrom 
burmistrz Jan Łaksa oraz prze-
wodniczący Rady Stanisław Py-
zio uznali za stosowne złożyć 
wyróżnionym paniom uroczyste 
podziękowania za ich pracę oraz 
pogratulować sukcesu.
- Podejmując decyzję o wytypo-
waniu Pań do konkursu nie myli-
liśmy się – obie kandydatki 
zostały dostrzeżone, jako szcze-
gólnie godne wyróżnienia przez 

Kapitułę Konkursu – mówił do 
laureatek przewodniczący Rady. 
Jesteśmy dumni, że na terenie na-
szej gminy są osoby, które po-
święcają tak wiele czasu i energii 
na rzecz społeczności lokalnej 
i zgodziły się reprezentować Zie-
mię Wolbromską w tym plebiscy-
cie. Mamy nadzieję, że nadal, 
w miarę sił, będą Panie kontynu-
owały z dotychczasową pasją 
swoją działalność – dodał bur-
mistrz. Wzruszone laureatki, cie-
sząc się z uznania dla ich 
wysiłków, zobowiązały się, że 
z radością będą podejmowały dal-
sze starania, bo właśnie praca 
z ludźmi i dla ludzi nadaje sens 
ich życiu.
Przypominamy, że nasze przed-
stawicielki odebrały wyróżnienia 
w plebiscycie „Poza Stereotypem 

- Senior Roku 2008” 7 paździer-
nika w Dworku Białoprądnickim 
w Krakowie. 
Jeszcze raz serdecznie gratuluje-

my Laureatkom dotychczaso-
wych sukcesów i życzymy wiele 
sił i zdrowia do dalszej aktywnej 
działalności.

W związku z wyczerpaniem limitu 
punktów sprzedaży alkoholu 
w Gminie radni dyskutowali nad 
ustaleniem liczby punktów sprze-
daży napojów alkoholowych oraz 
zasad usytuowania na terenie gmi-
ny Wolbrom miejsc sprzedaży i po-
dawania tych napojów. Po krótkiej 
dyskusji, wychodząc naprzeciw 
osobom starającym się o koncesje 
na sprzedaż alkoholu, przy jednym 
głosie przeciwnym przegłosowano 
nieznaczne zwiększenie limitu. 
Rozpatrywano także zasadność 
skargi na działalność Burmistrza, 
jaką złożył proboszcz parafii p.w. 
Podwyższenia Krzyża Świętego w 
Strzegowej ks. Jacek Kawala, któ-
ry uznał, za niesłuszną odmowę 
udzielenia dotacji na organizowa-
ny przez siebie wypoczynek letni 
dzieci i młodzieży oraz zarzucił 
władzom brak satysfakcjonującej 
odpowiedzi i opieszałość w jej 
udzieleniu.
Wyjaśniający sytuację burmistrz 
Jan Łaksa oraz Katarzyna Gamrat 
poinformowali radnych, że według 
nich skarga nie jest zasadna, bo-
wiem ksiądz otrzymał od Gminy 
terminową odpowiedź z wyjaśnie-
niami, dlaczego nie jest możliwa 
realizacja jego wniosku, dostał tak-
że wszelką możliwą pomoc w gra-
nicach obowiązującego prawa 
i zgodnie z wytycznymi, uchwalo-
nymi przez Radę   Miejską w wy-
sokości 350 zł na zorganizowanie 
konkursu w zakresie profilaktyki 
antyalkoholowej oraz otrzymał 
wskazówki, gdzie może się ubie-
gać o dodatkowe finanse, z któ-
rych  skorzystał, uzyskując dotację 
w wysokości 8 400 tys. zł. Radny 
Kazimierz Pacia, który zgłębiając 
temat doszedł do wniosku, że nie 
można dawać wiary tylko jednej 
ze stron sporu sugerował, by nie 
rozstrzygać o sprawie pod nieobec-
ność księdza, na co uzyskał infor-
mację, że proboszcz parafii 
w Strzegowej na sesję został zapro-
szony, z odpowiednią informacją 
o terminie debaty nad jego skargą 
i do jego decyzji należało, czy 
chce być obecny na sali obrad. 
Ostatecznie skargę uznano za bez-
zasadną 15 głosami „za”, przy 3 
„przeciw” i 1 „wstrzymującym 
się”. 
Radni otrzymali również informa-
cje Przewodniczącego Rady Miej-
skiej oraz Burmistrza MiG na 
temat analizy oświadczeń majątko-
wych za 2008 rok, złożonych 
przez osoby do tego zobowiązane, 

z których wynikało, ze wszystkie 
oświadczenia zostały złożone 
w terminie, niektóre z nich zawie-
rały błędy i nieścisłości, które zo-
stały wyjaśnione i poprawione 
w terminie.

Jak zwykle podczas sesji radni po-
ruszali wiele interesujących dla ży-
cia gminy i mieszkańców 
mniejszych i większych spraw, 
między innymi:
Radny Włodzimierz Żurek pytał, 
czy gmina ma zamiar ubiegać się 
o dotację na tzw. „Białego Orlika”, 
który byłby realizacją nowego po-
mysłu rządu na stworzenie infra-
struktury sportowej i zachęcenie 
młodzieży do aktywnego sposobu 
spędzania wolnego czasu (przygo-
towywany jest plan, który pozwoli 
na wykorzystanie części infrastruk-
tury Orlików do stworzenia zimą 
na boisku lodowisk). W odpowie-
dzi usłyszał, że nowe pomysły rzą-
du nie są jeszcze sprecyzowane, 
ale sprawa jest interesująca 
i z pewnością będzie rozważana, 
gdy będą już znane konkrety.   
Radni Maciora i Pacia pytali, czy 
dzieje się coś nowego w sprawie 
obwodnicy i kiedy odbędą się kon-
sultacje społeczne i dowiedzieli 
się, że obecnie nie ma jeszcze żad-
nych sygnałów w tej sprawie. 
Kilkoro radnych poruszyło sprawę 
podcinania gałęzi lub wycinki 
drzew, rosnących obok dróg lub 

nad liniami energetycznymi, bo-
wiem po ostatnich intensywnych 
opadach śniegu obciążone gałęzie 
stanowiły poważne zagrożenie dla 
bezpieczeństwa. Zwrócono uwagę 
na konieczność zwiększenia pasa 
bez drzew w Czarnym Lesie. Oka-
zuje się, że sprawa nie jest taka 
prosta, bowiem władze gminy mo-
gą tylko monitować, prosić i naci-
skać, aby odpowiednie służby 
i właściciele gruntów, na których 
rosną drzewa zadbali o ich upo-
rządkowanie. Największym proble-
mem jest oczywiście brak środków 
finansowych zgłaszany przez więk-
szość odpowiedzialnych instytucji. 
Na pytanie radnego Maślisza, czy 
są chętni do inwestowania w wol-
bromskiej podstrefie Krakowskie-
go Parku Technologicznego 
burmistrz Łaksa odpowiedział, że 
pytających jest sporo, ale na razie 
nie było żadnych konkretniejszych 
ofert. Być może hamulcem inwe-
stycyjnym stał się kryzys. Radny 
pytał także o remont tzw. „Bydlin-
ki”  i dowiedział się, że umowa na 
dofinansowanie inwestycji została 
niedawno podpisana, wkrótce zo-
stanie ogłoszony przetarg, będzie 
wyłoniony wykonawca i zapewne 
na wiosnę rozpoczną się prace.
W odpowiedzi na pytanie radnego 
Paci o warunki dzierżawy ciepło-
ciągu przez Elektrociepłownię bur-
mistrz Łaksa poinformował, że 
magistrala jest użyczona bezpłat-
nie, bowiem pobieranie opłat przez 

Gminę skończyłoby się prawdopo-
dobnie dodatkowym obciążeniem 
kosztami odbiorców ciepła. 
W momencie, kiedy zdecydowano 
o oddaniu do prywatyzacji jedyne-
go zakładu produkującego w Wol-
bromiu energię cieplną oraz 
wymiennikowni, która rozprowa-
dza ciepło po osiedlach (elementy 
systemu, które mogą na siebie nie-
źle zarobić), a pozostawiono wy-
magający remontów, nieeko- 
nomiczny rurociąg w zarządzie 
Gminy powstała taka sytuacja, że 
jedyne ogniowo systemu, nieprzy-
noszące obecnie żadnego dochodu, 
musi być remontowane i utrzymy-
wane z budżetu Gminy, czyli na 

koszt wszystkich podatników. Na-
wet dla laika taka sytuacja jest 
dość  paradoksalna, ale takie były 
podjęte przed laty nieodwracalne 
decyzje i dziś niewiele już można 
zrobić. 
Radna Edyta Kuś prosiła 
o uwzględnienie w budżecie na 
przyszły rok funduszy na place za-
baw na terenie nowych osiedli 
mieszkaniowych i otrzymała odpo-
wiedź, że naturalnie władze chcia-
łyby cieszyć się razem 
z najmłodszymi z takich miejsc, 
ale trzeba się liczyć z możliwościa-
mi finansowymi budżetu i place za-
baw będą budowane, jeżeli 
sytuacja na to pozwoli.



W roku szkolnym 2008/2009 
Gmina Wolbrom była organem 
prowadzącym dla 13 szkół pod-
stawowych, do których uczęsz-
czało 1595 uczniów, 7 
gimnazjów, w których uczy się 
862 osób, 3 przedszkoli pu-
blicznych, pełniących opiekę 
nad 347 dziećmi i 1 przedszko-
le niepubliczne, dotowane 
przez gminę, która stworzyła 
warunki lokalowe dla jego 
funkcjonowania, a następnie 
użyczyła pomieszczenia Szkoły 
Podstawowej w Kąpielach 
Wielkich. W poprzednim roku 
szkolnym uczęszczało tam 22 
wychowanków, a Gmina Wol-
brom przekazała dotacje pod-
miotową w łącznej wysokości 
99 008,46 zł.
W zeszłym roku zmianie uległa 
sieć szkół podstawowych. Po li-
kwidacji dwóch szkół podsta-
wowych oraz zmniejszenia 
stopnia organizacji Szkoły Pod-
stawowej w Chrząstowicach do 
klas I-III, zmniejszeniu uległa 
liczba oddziałów oraz liczba 
etatów pedagogicznych i admi-
nistracyjno – obsługowych. 
Również z dniem 1 września 
2008 r. Przedszkole Publiczne 
w Gołaczewach zostało włączo-
ne do Zespołu Szkół w Goła-
czewach, co także obniżyło 
koszty osobowe.
W SP Nr 1 i Gimnazjum Nr 1 
kontynuowano działalność klas 
sportowych; w SP Nr 1 była to 
klasa o profilu „judo”, nato-
miast w Gimnazjum Nr 1 - 
o profilu „piłka siatkowa”.

W szkołach podstawowych 
i gimnazjach naukę pobierało 
25 uczniów z orzeczeniami 
o potrzebie kształcenia specjal-
nego. Nakładało to obowiązek 
przyznania dodatkowych go-
dzin na realizację zajęć rewali-
dacji indywidualnej.

Placówki oświatowe prowadzo-
ne przez Gminę Wolbrom funk-
cjonowały w 18 budynkach 
gminnych. W 11 placówkach 
funkcjonują stołówki, sale gim-
nastyczne posiada 6 placówek. 
W ubiegłym roku szkolnym wy-
budowano i oddano do użytku 
przy SP Nr 1 kompleks boisk 
„Orlik 2012”, a także oddano 
do użytku Salę gimnastyczną 
przy Zespole Szkół w Dłużcu. 
Stan techniczny i funkcjonal-
ność budynków oświatowych 
oraz urządzeń sportowo-rekre-
acyjnych uznać należy za do-
bry, co jest rezultatem stałych, 
znacznych nakładów finanso-
wych czynionych od kilku lat 
na poprawę infrastruktury 
oświatowej – stanu techniczne-
go dla optymalizacji kosztów 
eksploatacji. Wykonano wiele 
prac remontowych i inwestycyj-
nych poprawiających bazę 
oświatową. Łącznie na prace re-
montowe wydano 1 888 342 zł.

Osiągnięcia uczniów są wyni-
kiem edukacji szkolnej, przy 
czym w znacznym stopniu zale-

żą od zdolności i aspiracji oraz 
środowiska rodzinnego. Bada-
nie postępów edukacyjnych 
i osiągnięć uczniów może przy-
bierać różne formy. Najczęściej 
są to sprawdziany wewnętrzne 
i zewnętrzne oraz konkursy 
przedmiotowe. 
W roku szkolnym 2008/2009 
średnia wyników sprawdzianu 
na zakończenie szkoły podsta-
wowej w Gminie wyniosła 
23.1, w Powiecie 23.1, w Woje-
wództwie 23.4, a w Polsce 
22,2. Analiza wyników spraw-
dzianu na zakończenie szkoły 
podstawowej w roku szkolnym 
2008/2009 wykazuje, że ucznio-
wie szkół podstawowych pro-
wadzonych przez Gminę 
Wolbrom osiągnęli wyniki rów-
ne średniej powiatu.
W roku szkolnym 2008/2009 
średnia wyników egzaminu 
gimnazjalnego z części humani-
stycznej wyniosła: w Gminie 
33.0, w powiecie 33.0, w woje-
wództwie 32.6, a w Polsce 
31.7., z części matematyczno - 
przyrodniczej wyniosła: w Gmi-
nie 28.6, w powiecie 27.1, 
w województwie 27.2, a w Pol-
sce 25.6. Analiza średnich wy-

ników egzaminu gimna- zjalne-
go w roku szkolnym 2008/2009 
wykazuje, iż uczniowie Gminy 
Wolbrom uzyskali z części hu-
manistycznej wyniki równe 
średniej powiatu ,o 2,6 pkt. 
wyższe od średniej w woje-
wództwie oraz 1,3 wyższe od 
średniej krajowej. Z części ma-
tematyczno – przyrodniczej 
w porównaniu ze średnią po-
wiatu o 1,5 pkt. wyższe, ze 
średnią województwa o 1,4 pkt. 
wyższe, kraju  o 3 pkt. wyższe. 

Realizując obowiązki określo-
ne w art. 17 ustawy o systemie 
oświaty dowożono uczniów do 
5 placówek lub refundowano 
rodzicom wydatki związane 
z dowożeniem do szkół 
uczniów niepełnosprawnych 
i zamieszkałych w znacznym 
oddaleniu od szkół. Refundowa-
no również koszty przejazdu 
środkami komunikacji publicz-
nej 1 dziecka do szkoły dla sła-
bowidzących w Krakowie, oraz 
dowożono ok. 30 uczniów do 
Zespołu Szkół Specjalnych 

w Olkuszu.
Zgodnie z ustawą o systemie 
oświaty wspomagano uczniów 
w formie stypendiów szkol-
nych i zasiłków szkolnych. 
Z tej formy wsparcia korzystali 
uczniowie szkół podstawo-
wych, gimnazjów, a także szkół 
ponadgimnazjalnych. 
Kryterium dochodowe upraw-
niające do uzyskania pomocy 
określone było na poziomie 
351 zł na członka rodziny. Sty-
pendia szkolne przyznawane 
były w kwocie od 51,20 zł do 
70,40 zł miesięcznie, a zasiłki 
szkolne (jednorazowo) w kwo-
cie 320 zł. Na powyższe zada-
nie wykorzystano dotację 
celową w kwocie 96896 zł. Po-
zyskano łącznie  1 258 603,80 
zł środków pieniężnych na tzw. 
miękkie wsparcie adresowane 
bezpośrednio do ucznia. Pro-
jekt wykazany w pkt 1 jest re-
alizowany w dalszym ciągu, aż 
do 31.07.2010 r. 
Na inwestycje takie jak: moni-
toring, budowa boiska sporto-
wego oraz sali gimnastycznej 
pozyskano środki finansowe 
w łącznej wysokości 
691 500,00 zł.
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Od kilku miesięcy kontenery na 
śmieci na cmentarzu nie są ustawia-
ne na chodniku przy wejściu, a we-
wnątrz cmentarza, ponieważ 
„oszczędni” mieszkańcy wyrzucali 
swoje domowe śmieci do pojemni-
ków cmentarnych, za wywóz któ-
rych płaci parafia, czyli – 
pamiętajmy – lokalni parafianie. 
Dzień Wszystkich Świętych spowo-
dował, że setki ludzi odwiedziły 
groby swoich bliskich. Wielu 
z nich nie znalazło czasu na spacer 
do kontenera, wyrzucając śmieci 
byle gdzie, czyli np. na chodnik 
przed bramą cmentarza, za mur 
cmentarny pod garaże. Po święcie 
również trzeba będzie posprzątać... 
Efekt braku wyobraźni jest strasz-
ny – sterty walających się byle jak 
śmieci rosną z godziny na godzinę. 
Chciałoby się zawołać – ludzie opa-
miętajcie się! 
W Miechowie w zdesperowany 
proboszcz apelował do odwiedzają-
cych cmentarz, żeby przynosili tyl-
ko po jednym zniczu na grób – 
uprzątnięcie ton śmieci, jakie zosta-
ną po święcie będzie bowiem kosz-
towało parafię krocie. Przesadna 
ilość zniczy staje się zatem nie tyl-
ko symbolem pamięci o tych co 
odeszli, ale i uciążliwym bałaga-
nem. U nas, na razie, prosi się tyl-
ko o wrzucanie śmieci do 
kontenerów lub zabieranie ich ze 

sobą. To chyba jeszcze nie tak wie-
le, żeby nie dało się zrobić!
Mamy XXI wiek, większość ludzi 
to osoby wykształcone, świadome 
– skąd więc ta luka pomiędzy teo-
rią i praktyką? Wyrzucając śmieci 
byle gdzie, psujemy w oczach go-
ści wizerunek cmentarza, miasta, 
gminy - swój własny wizerunek! 
Druga sprawa to parkowanie samo-
chodów pod cmentarnym murem. 
Po ostatnim remoncie chodnika, 
wykonawca pięknie oznakował ko-
lorową kostką miejsca do parkowa-
nia aut i pas chodnika do 
swobodnego przejścia dla pieszych 
wzdłuż muru. Po cóż jednak kie-
rowca zajeżdżający pod cmentarz 
miałby myśleć o pieszych! Idź so-
bie wężykiem między pojazdami 
piesza marudo! Matko zostaw wó-
zek w domu! Zmotoryzowani górą! 
Samochody stają jak ich kierow-
com zagra fantazja. Aby zagonieni 
użytkownicy pojazdów znaleźli 
czas na refleksję o innych koniecz-
ny byłby mur, albo chociaż wysoki 
krawężnik, mechanicznie blokują-
cy dalszy wjazd na chodnik. Gdy-
by po drugiej stronie jezdni było 
bezpieczne przejście, piesi zapew-
ne chętnie by z niego skorzystali. 
Niestety, nie ma i trzeba iść chodni-
kiem – parkingiem obok muru 
cmentarnego. A przecież przy odro-
binie dobrej woli da się pogodzić 
te dwie funkcje.  
Nie tylko w okresie związanym ze 
Świętem Zmarłych, ale podczas 
każdego pogrzebu, piesi przecho-
dzący obok sznura źle zaparkowa-
nych samochodów, złorzecząc 
kierowcom, spacerują po ruchliwej 
jezdni, bojąc się o własne życie 
i zdrowie. Apelujemy więc kolejny 
raz i prosimy o dobrą wolę!



06.11 godz. 19.00
07 i 08.11 godz. 18.00

13.11 godz. 19.00
14 i 15.11 godz. 18.00

20.11 godz. 19.00
21 i 2.11 godz. 18.00



Wspólnie przeżyte 60 i 50 lat, za-
pewne - jak to w życiu - w do-
brych i złych chwilach, można 
traktować jako symbol wierności 
i miłości rodzinnej, dowód wza-
jemnego zrozumienia i istoty 
związku małżeńskiego - wzór 
i piękny przykład dla młodych lu-
dzi, zakładających rodziny.
Za zgodność pożycia małżeńskie-
go, za trud pracy i wyrzeczeń dla 
dobra swych rodzin założonych 
przed pół wiekiem, za wychowa-
nie dzieci, za radości i łzy, za każ-
dy siły włos na ich skroni Jubilaci 
zostali odznaczeni medalami 
przez Prezydenta RP. Aktu dekora-
cji dokonali burmistrz Jan Łaksa, 
zastępca burmistrza Katarzyna 
Gamrat oraz przewodniczący Ra-
dy Miejskiej Stanisław Pyzio. 
Spotkanie odbyło się w bardzo 
sympatycznej atmosferze. Były 
gratulacje, kwiaty, życzenia oraz 
tradycyjna lampka szampana, a na-
wet refleksyjne piosenki, śpiewa-
ne przez zgromadzonych. 
Dostojni Jubilaci zostali uhonoro-
wani występami wokalnymi Ewe-
liny Plewy oraz tanecznymi 
dziewcząt z ZPiT „Wolbromiacy”, 

a następnie, podczas wspólnego 
poczęstunku, ożyły wspomnienia, 
wróciły chwile i obrazy, przenik-
nięte urokiem przeszłości...

Domagała Justyna i Stanisław,
Grzebielichowscy Helena i Franci-
szek, Imiołek Janina i Władysław, 
Sosnowscy Janina i Stefan

Bałazy Irena i Edward, Banyś Te-
resa i Józef, Barczyk Marianna 
i Jan, Barczyk Stanisława i Wie-
sław, Chmura Alfreda i Marian, 
Cieślik Halina i Henryk, Dziub-
dziela Anna i Tadeusz, Garus Kry-
styna i Bolesław, Gwiazda 
Marianna i Stanisław, Hajduła Ma-
rianna i Jan, Kałwa Krystyna 
i Władysław, Kołodziej Zenona 
i Marian, Konieczni Irena i Stani-
sław, Kot Janina i Ryszard, Kra-
succy Stanisława  i Kazimierz, 
Kyzioł Janina i Józef, Laskowscy 
Marianna i Tadeusz, Litewka Da-
nuta i Stefan, Majda Natalia i Hen-
ryk, Mazur Janina i Stefan, 
Mucha Janina i Henryk, Nabagło 
Władysława i Edward, Nocoń Ja-
nina i Stanisław, Osmęda Maria 

i Antoni, Pacia Stanisława i Wła-
dysław, Pacia Zenobia i Zdzi-
sław, Pandel Marcjanna i Antoni, 
Pielka Marianna i Edward, Pielka 
Zofia i Stanisław, Piputa Marian-
na i Henryk, Półtorak Zofia i Je-
rzy, Rogal Zofia i Czesław, 

Siejka Sabina i Stanisław, Siemiń-
ska Irena i Eugeniusz, Skibicka 
Eugenia i Eugeniusz, Słoma Hele-
na i Czesław, Sowińska Genowe-
fa i Aleksander, Stefaniak 
Władysława i Mieczysław, Stroj-
na Krystyna i Zygmunt, Sułkow-

ska Mieczysława i Tadeusz, Sza-
tan Witolda i Eugeniusz, Szatan 
Marianna i Jerzy, Wodecka Kry-
styna i Franciszek, Żak Stanisła-
wa i Jan, Żebrak Zofia 
i Stanisław, Żuchowicz Jadwiga 
i Stanisław.

Strefa płatnego parkowania 
w swym zamyśle miała zapewnić 

płynność w postoju pojazdów 
w centrum miasta. W założeniu 
kierowcy, parkując samochody 
odpłatnie, mają z oszczędności 
nie przedłużać niepotrzebnie cza-
su postoju, zwalniając miejsca 
parkingowe po szybkim załatwie-
niu spraw w centrum dla następ-
nych potrzebujących. 
Osoby mieszkające w Rynku zo-
stały postawione w sytuacji, że 
oprócz normalnych trudności 
z zaparkowaniem w pobliżu do-
mu, związanych z dużą ilością sa-
mochodów, zostali zobowiązani 
na równi z innymi do płacenia za 
postój. Uznając to za rodzaj dys-
kryminacji – poprosili o przywró-
cenie wcześniej posiadanego 

przywileju, zwalniającego ich 
z normalnej opłaty, argumentu-
jąc, że co prawda ogromna ilość 
samochodów stwarza podobne 
trudności większości kierowców, 
mieszkających w dużych skupi-
skach ludzkich, ale żaden 
z mieszkańców naszej gminy po-
za nimi nie musi dodatkowo pła-
cić za parking. 
Uprzywilejowanych samocho-
dów nie będzie wiele – w uchwa-
le zaproponowano, aby kartę 
parkingową za zryczałtowaną 
roczną opłatą za postój w płatnej 
strefie parkowania mogli wyku-
pić wyłącznie mieszkańcy na sta-
łe zameldowani w Rynku i przy 
Kościelnej, bez możliwości do-

jazdu do posesji od innych ulic, 
na jeden samochód z lokalu 
mieszkalnego. Nie powinno to 
specjalnie zmniejszyć ilości 
miejsc na parkingu płatnym, bo 
osób spełniających twarde wymo-
gi uchwały nie jest wiele, a więk-
szość mieszkańców posia- 
dających samochody pracuje po-
za miejscem zamieszkania (czyli 
nie trzyma samochodów pod do-

mem przez cały dzień).  Problem 
z opłatą parkingową będą mieli 
nadal mieszkańcy zameldowani 
czasowo, bowiem w przeszłości 
dochodziło do poważnych nad-
użyć w korzystaniu przywileju – 
Polak potrafi – w Rynku i najbliż-
szej okolicy znienacka pojawiło 
się ponad 200 zameldowanych 
czasowo posiadaczy samocho-
dów... 




